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tom y ksiąg  e lb ląsk ich  w ykorzysta obecne dośw iadczenia i u lepszy jeszcze (już 
w  te j chw ili bardzo  dobrą) sw oją m etodę w ydaw niczą. D zięki n iem u  badacze 
dziejów  m iast p ru sk ich  o trzy m ali n iezw ykle cenne w ydaw nictw o źródłow e, 
k tó re  pozw ala poznać m ieszkańców  S tareg o  M iasta E lb ląga w  d ru g ie j połow ie 
XIV  stu lecia, a szczególnie ich  s tru k tu rę  m ajątkow ą i zaw odow ą.

Jerzy  P rzeracki

Z b i g n i e w  N o w a k ,  P o c z ą t k i  s z t u k i  d r u k a r s k i e j  n a  P o m o r z u  w  X V  u ' i e k u ,  G d a ń s k  1976,
P o l s k a  A k a d e m i a  N a u k .  B i b l i o t e k a  G d a ń s k a ,  s s .  230, 2 n l b .

N a początku  1977 ro k u  do rą k  czytelników  tra f iła  książka, będąca p ierw szą 
próbą syn tetycznego  p rzedstaw ien ia  początków  sz tu k i d ru k a rsk ie j w P ru sach  
K rólew skich. A utorem  te j p racy  je s t k ierow nik  D ziału Z biorów  Specjalnych  
B ib lio tek i G dańskiej P o lsk ie j A kadem ii N auk, Z bigniew  N ow ak, znany z w ie­
lu  a rty k u łó w  om aw iających zasługi w ydaw ców , d ru k arzy  i b ib liofilów , dzia­
łających  w P ru sach  K rólew skich .

Po dw u w stępnych  rozdziałach  a u to r om aw ia problem  książk i w  P ru sach  
w  dobie rękop iśm iennej, dochodząc do w niosku, że w iele n a jsta rszy ch  k sią ­
żek  drukow anych  docierało  do P ru s K ró lew skich  d latego , że trad y c je  b ib lio ­
teczne i b ib lio filsk ie  by ły  tam  bardzo  żyw e. N ależy tu  podkreślić  dużą ro lę  
K ościoła i szkół w  procesie po p u lary zacji książek. C h ry stian izac ja  P ru s i Po­
m orza G dańskiego w iązała się z po trzebą dysponow ania księgam i litu rg icz ­
nym i, teologicznym i, praw niczym i i podręczn ikam i szkolnym i. Od schy łku
X II stu lec ia  w  w ielu  zakonach zaczynają pow staw ać b ib lio tek i (m iędzy in n y ­
m i u  cystersów  w  O liw ie — ro k  1186). W X III w ieku utw orzone zostały  b ib lio ­
te k i w  B ran iew ie i w e F rom borku , a pod koniec X IV  stu lec ia  rozpoczęły 
działalność bogate b ib lio tek i kościelne w  T orun iu , G dańsku i E lb lągu . W ięk­
szość szkół, pow stających  n a  te ry to riu m  państw a krzyżackiego od połow y
X III w ieku, dysponow ała zapew ne w łasnym i księgozbioram i. Ju ż  w X III. w ie­
ku  K ościół zain icjow ał cen tra ln ie  sterow aną po lity k ę b ib lio teczną, m ającą na 
celu  p lanow e pozbyw anie się dub letów  i p rzekazyw anie ich  now o p o w stają ­
cym  kościołom  w  P rusach .

N astępnym  zagadnieniem , k tó re  om aw ia au to r, je s t Im port inkunabu łów  
do P ru s K rólew skich . Sprow adzano je z dyspozycyjnych ośrodków  kościel­
nych  w  E urop ie Z achodniej, a także dzięk i bezpośrednim  kon tak tom  n iek tó ­
ry ch  ludzi z zag ran icą. W raz z książką d rukow aną p o jaw ił się h an d el tym  
now ym  tow arem  i p ry w atn e  zb ieractw o książek.

W  rozdziale V przedstaw iony  został Jak u b  K arw eysse — p io n ier d ru k a r­
stw a na Pom orzu, o raz książki, k tó re  w yszły spod p rasy  jego oficyny ty p o g ra ­
ficznej. P ierw szym  druk iem , w ykonanym  przez K arw eyssego, by ła  p raca  Jan a  
z K w idzyna Des leben  der ze ligen  fra w en  D orothee clew snerynne yn  der 
th u m kyrch en  tzu  M arienw erd ir des landes tzu  prew ssen. Ja n  z K w idzyna, spo­
w ied n ik  D oroty z M ątow ów , po śm ierci te j p u ste ln iczk i (25 V I 1394) spo rządził 
d la  celów  ku ltow ych  siedem  różnych opracow ań b io g rafii D oroty: sześć w  ję ­
zyku łacińsk im , a  jed n o  w  d ialekcie  środkow oniem ieckim . To o sta tn ie  zostało 
przed rukow ane przez K arw eyssego w 1492 roku . A u to r om ów ił k sz ta łt typo ­



504 Recenzje i omówienia

graficzny  te k s tu  Ż yw o ta  D oroty, a n astęp n ie  d ru g ą pozycję w ydaną przez 
m alborsk iego  ty p o g rafa : E yn passien buch lein  von  der v ier h eu b t iunck  
jra w en , w ierszow any u tw ór o m ęczeństw ie czte rech  św iętych : D oroty, B ar­
b ary , K atarzy n y  i M ałgorzaty . O bie w ydrukow ane w  oficyn ie K arw eyssego 
książk i należały  do popu larnego  obiegu czytelniczego. N ak ład  ich  w ynosił za­
pew ne od 300 do 500 egzem plarzy . Do naszych czasów  d ru k i m alborsk ie K ar­
w eyssego p rzetrw a ły  jed n ak  ty lk o  w  un ikatow ych  i przew ażnie zdefek tow a­
nych  egzem plarzach.

Z nacznie pow ażniejszy c h a ra k te r m iał gdańsk i epizod w ędrow nego d ru ­
k arza  K onrada B aum garta, k tó rem u pośw ięcona je s t ko lejn a część om aw ianej 
p racy . B aum gart pochodził praw dopodobnie z F ran k o n ii. W yuczyw szy się in ­
tro lig a to rstw a  i d ru k a rstw a, około 1495 roku  opuścił N iem cy. P ierw szym  e ta ­
pem  jego w ędrów ki zaw odow ej było  najw iększe i najbogatsze  m iasto  P ru s 
K rólew skich — G dańsk, gdzie p rzebyw ał do połow y 1499 roku . Początkow o 
pośw ięcił się in tro lig a to rstw u . W krótce jed n ak  zają ł się też d ru k arstw em . 
Jak o  im p reso r inku n ab u łó w  B aum gart zadeb iu tow ał w  G rańsku  w 1498 roku , 
tłocząc p o p u larn y  podręczn ik  g ram aty k i języka łacińskiego, opracow any przez 
g ram aty k a  rzym skiego z połow y XV w ieku, A eliusa D onata. P o d ręczn ik  ten , 
zaty tu ło w an y  A rs M inor (znany też  pod nazw ą D onatus m inor), ułożony 
w  fo rm ie p y tań  i odpow iedzi, b y ł w XV w ieku  b ard zo  poszukiw any. W ydru­
kow ana przez B aum garta  p raca  zachow ała się do dn ia dzisiejszego jedynie 
w  k ilk u  frag m en tach , ale  są one św iadectw em  w ielk ich  u m iejętności zaw o­
dow ych ty p o g rafa .

D rugim  d ruk iem  B au m g arta  b y ł lis t odpustow y Ja n a  ze Ścinaw y (na 
Ś ląsku), w ykonany w  1498 roku . W tym  sam ym  ro k u  d ru k a rz  te n  w ytłoczył 
także m od litew nik  w  języku  n iem ieckim . N iestety  d ru k i te  zaginęły .

P ierw sze p u b lik ac je  B aum garta  zaspokoiły  lok aln e po trzeby  w  zak resie 
tek stó w  szkolnych i re lig ijn y ch  n a  d łuższy czas. W ów czas d ru k arz  te n  zaczął 
szukać now ych źródeł zam ów ień w ydaw niczych. Poniew aż d iecezje p ru sk ie  dy­
sponow ały w tedy  ju ż  znacznym i zasobam i rękopiśm iennych  ksiąg  litu rg icz ­
nych, B aum gart zaoferow ał sw oje u słu g i d ru k a rsk ie  stosunkow o m łodej (bo 
założonej w  1387 roku) d iecezji w ileńsk ie j.

O sta tn i rozdział p racy  Z bigniew a N ow aka pośw ięcony je s t poszukiw aniu  
kolebki d ru k a rstw a  polskiego. D zieje sz tuk i d ru k a rsk ie j w XV stu lec iu  k ry ją  
jeszcze w iele zagadek. W iążą się one z w ytw oram i anonim ow ych oficyn, jak ich  
w  XV w ieku n ie brakow ało . Jed n a  z n ich , zw ana w  in k u n ab u listy ce  um ow nie 
„typographus L eonis I Serm ones”, d zia łała  w  la tach  siedem dziesiątych  XV w ie­
k u  n a  te ry to riu m  P olsk i. Co do je j lo k alizac ji n ie  m a do dziś pe łn e j jasności 
(w  g rę ' w chodzi C hełm no lu b  k tó reś z m iast śląsk ich , najp raw dopodobniej 
W roclaw ).

K ończąc sw oją p racę, Z bigniew  N ow ak przypom niał pokrótce h isto rię  
„czarnej sz tu k i” w  Polsce. Za tw órcę je j uw ażany je s t K asp er S trau b e, dzia­
ła jący  w  K rakow ie w  la tach  1473—1477. W  la tach  1475—1482 w e W rocław iu 
drukow ał książk i K asper E lyan. Po k ilk u le tn ie j p rzerw ie  działalność ty p o g ra ­
ficzną w znow ił n a  k ró tk o  S zw ajpo lt F io ł, p racu jący  w K rakow ie przez rok . Po­
tem  od połow y 1491 do połow y 1492 ro k u  tłoczy ła książk i d ru k a rn ia  Jak u b a  
K arw eyssego w  M alborku. W reszcie, znów  po k ilk u le tn ie j p rzerw ie , od 1495 roku  
jako  in tro lig a to r, a od początku  1498 ro k u  także jako  d ru k arz , zaczął działać
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w  G dańsku K onrad  B aum gart (do połow y 1499 roku). T ak  w ięc P ru sy  K ró­
lew skie (obok K rakow a i W rocław ia) by ły  najw iększym  ośrodkiem  rozw oju 
sz tu k i d ru k a rsk ie j w  p iętnastow iecznej Polsce i słusznie Z bigniew  N ow ak po­
św ięcił im  ty le  uw agi w  sw oich b adan iach . N ależy dodać, że w artość te j pu ­
b lik ac ji podnosi s ta ran n e  opracow anie g raficzn e i redakcy jne.

Po p rzeczy tan iu  om aw ianej k siążk i nasuw a się jed n ak  spostrzeżenie, że 
ty tu ł je j został sform ułow any n iep recy zy jn ie . P ow in ien  on chyba brzm ieć: „Po­
czątk i sz tu k i d ru k a rsk ie j w  P ru sach  K ró lew skich  w XV  w ieku”, aby  czy te ln ik  
n ie  oczekiw ał szerszego zasięgu te ry to ria ln eg o  te j p racy , an iże li m a to  m iejsce 
w  rzeczyw istości.

Z n iew ie lu  d robnych  u ste rek , zauw ażonych w  pracy , w arto  w skazać n a ­
stęp u jące: w  D obrym  M ieście m am y b ib lio tek ę  koleg iacką ‘, a  n ie k a ted ra ln ą  
(s. 82); E nocha de (von) C obelaw  lep iej nazyw ać prepozytem  k ap itu ły  k a te ­
d ra ln e j w e F rom borku , an iżeli proboszczem  tam tejsze j k a ted ry  (s. 84 i 145); 
pow inno być „D orota z M ątow ów ” (przecież M ątow y), a n ie  z „M ątów ” (na 
p rzy k ład  s. 45); w ątp liw ości budzi rozw iązan ie zap isu  „Hoc sc rip se ru n t Dom i­
n ica  14 post E ph ip h an ia  (A nno D ni 1631)” jako  29 styczn ia 1631 ro k u  (s. 188). 
B yć m oże je s t to  b łąd  d ru k a rsk i bo chodzi tu  o czw artą  n iedzielę  po T rzech 
K rólach , n ie  -zaś o cz te rn astą . G dyby ta k  było  w  rzeczyw istości, rozw iązanie 
tego  zap isu  pow inno w yglądać następu jąco : 2 lu tego  1631 roku.

Poza tym  czy teln ika  zask ak u je  uw aga au to ra , że „w ykorzystał w szystk ie 
dotychczasow e u sta len ia” (s. 7), je ś li zestaw i się  ją  z n iezb y t zrozum iałym  
fak tem  b rak u  sp isu  lite ra tu ry  przedm io tu . P rzeg ląd ając  zaś lite ra tu rę , poda­
n ą  w  przypisach , w  k ilk u  w ypadkach  dochodzi się do w niosku, że n iek tó re  
pozycje n ie  w ym ienione przez au to ra , w arte  są choćby jednorazow ej w zm ian­
k i 2. Poza tym  om aw iając książkę rękopiśm ienną au to r chyba nieco zby t m ało 
uw agi pośw ięcił księgozbiorom  w arm ińskim .

1 Z o b .  D i e  K o l l e g i a t s t i f t s b i b l i o t h e k  z u  C u t t s t a d t  i n  V e r g a n g e n h e i t  u n d  G e g e n w a r t .  Z w e i  
A u f s ä t z e .  B e i t r ä g e  z u r  G e i s t e s g e s c h i c h t e  d e s  E r m l c m d e s  m i t  10 A b b i l d u n g e n ,  G u t t s t a d t  1936, 
s s .  38, 10 n l b .  o r a z  K .  R e c z y ń s k i ,  B i b l i o t e k a  K o l e g i a c k a  w  D o b r y m  M i e ś c i e ,  K o m u n i k a t y  I n ­
s t y t u t u  M a z u r s k i e g o  w  O l s z t y n i e ,  1947, n r  4 (10), s s .  1—10.

2 N p . :  Z e n o n  N o w a k ,  K u l t u r a  u m y s ł o w a  P r u s  K r ó l e w s k i c h  w  c z a s a c h  K o p e r n i k a ,  T o ­
r u ń  1972; t e n ż e ,  S t a r a n i a  o  z a ł o ż e n i e  u n i w e r s y t e t u  w  C h e ł m n i e  w  X I V  i  X V  го., Z a p i s k i  H i ­
s t o r y c z n e ,  t .  31, 1966, z .  4, s s ,  7—36 o r a z  t e n ż e ,  D z i e j e  t z w .  A k a d e m i i  C h e ł m i ń s k i e j ,  w :  D z i e j e  

C h e ł m n a  i  j e g o  r e g i o n u ,  p o d  r e d .  M . B i s k u p a ,  T o r u ń  1968, s s .  183—200. P o n a d t o  w a r t o  w s p o ­
m n i e ć  t a k i e  p r a c e ,  j a k :  A . K a r b o w i a k ,  S z k o ł y  d i e c e z j i  c h e ł m i ń s k i e j  w  w i e k a c h  ś r e d n i c h ,  R o c z ­
n i k i  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  w  T o r u n i u ,  t .  6, 1899, s s .  5—124 o r a z  M . B o r z y s z k o w s k i ,  S z k o ł y  

d i e c e z j i  w a r m i ń s k i e j  w  o k r e s i e  o d  X I I I  d o  p o ł o w y  X V I  w i e k  u ,  S t u d i a  W a r m i ń s k i e  ( d a l e j  S W ),  
t .  2 , 1965, s s .  31—63. ·

P i s z ą c  o  J a n i e  z  K w i d z y n a  i  D o r o c i e  z  M ą t o w ó w ,  n a l e ż a ł o  c h y b a  w y m i e n i ć  t a k ż e  n a ­
s t ę p u j ą c e  p o z y c j e :  F .  H i p l e r ,  M e i s t e r  J o h a n n e s  M a r i e n w e r d e r  u n d  d i e  K l a u s n e r i n  D o r o t h e a  
v o n  M o n t a u ,  Z e i t s c h r i f t  f ü r  d i e  G e s c h i c h t e  u n d  A l t e r t u m s k u n d e  E r m l a n d s  ( d a l e j  Z G A E ) ,  
B d .  3, 1864, s s .  166—299; w  1956 r .  d o k o n a n o  n o w e g o  w y d a n i a  t e j  p o z y c j i  w  n o w y m  o p r a c o w a ­
n i u :  F .  H i p l e r ,  H . W e s t p f a h l ,  H .  S c h m a u c h ,  J o h a n n e s  M a r i e n w e r d e r  d e r  B e i c h t v a t e r  d e r  s e l i g e n  

D o r o t h e a  v o n  M o n t a u ,  Z G A E ,  B d .  29, 1956, s s .  1—92; R .  S t a c h n i k ,  Z u m  S c h r i / t t u m  ü b e r  d i e  
s e l i g e  D o r o t h e a  v o n  M o n t a u ,  Z G A E ,  B d .  27, 1939, s s .  231—259; M . B o r z y s z k o w s k i ,  P r o b l e m a t y k a  
f i l o z o f i c z n a  i  t e o l o g i c z n a  w  t w ó r c z o ś c i  J a n a  z  K i u i d z y n a  (1343— 1417), S W ,  t .  5, 1968, s s .  111—199 
i  t .  6, 1969, s s .  85—171; D o r o t h e a  v o n  M o n t a u .  D i e  p r e u s s i s c h e  H e i l i g e  d e s  24. J a h r h u n d e r t s ,  

h r s g .  v o n  R .  S t a c h n i k  u n d  A .  T r i l l e r ,  Z G A E ,  B d .  34, O s n a b r ü c k  1970. T r z e b a  t e ż  d o d a ć ,  ż e  
w  R e p u b l i c e  F e d e r a l n e j  N i e m i e c  ( w  H e r n e  i  C o e s f e ld )  o d  1951 r .  u k a z u j e  s i ę  s p e c j a l n e  c z a s o ­
p i s m o  p o ś w i ę c o n e  ż y c i u ,  d z i a ł a l n o ś c i  i  o s o b o w o ś c i  D o r o t y  z  M ą t o w ó w  p t .  „ D e r  D o r o t h e e n b o t e .  
M i t t e i l u n g s b l a t t  d e s  D o r o t h e e n b u n d e s ” .
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P rzed staw io n a  tu ta j p u b lik ac ja  Z bigniew a N ow aka zasługu je  n a  w ysoką 
ocenę i z pew nością zostanie życzliw ie p rzy ję ta  przez inkunabu listów , m iłoś­
n ików  książk i i szerokie rzesze czyteln ików . M ożna oczekiw ać, że dalsze b ad a ­
n ia  w y jaśn ią  do końca istn ie jące  jeszcze zagadki, zw iązane z początkam i sztuk i 
d ru k a rsk ie j w  P ru sach  K rólew skich  w  XV stu lec iu  3.

Jerzy  P rzeracki

M a r c i n  K r o m e r ,  P o l s k a  c z y l i  o  p o ł o ż e n i u ,  l u d n o ś c i ,  o b y c z a j a c h ,  u r z ę d a c h  i  s p r a w a c h  

p u b l i c z n y c h  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  k s i ę g i  d w i e .  P r z e k ł a d  S t e f a n a  K a z i k o w s k i e g o ,  w s t ę p  
i  o p r a c o w a n i e  R o m a n a  M a r c h w i ń s k i e g o ,  O l s z t y n  1977, P o j e z i e r z e ,  s s .  L I ,  224, i l u s t r .  29 +  
+  m a p a  ( w k ła d k a ) .

Je s t to  p ią ta  z ko lei pozycja, jak ą  o lsztyńsk ie w ydaw nictw o przygotow ało  
w  ram ach  se rii „ L ite ra tu ra  W arm ii i M azur w  D aw nych W iekach” . Jednakże 
an i ów  szyld reg ionalny , an i też zw iązek K rom era z W arm ią, n ie  m ogą p rze ­
sądzać o ad resacie , do k tórego k ierow ana je s t ta  książka.

P olonia  M arcina K rom era (Polonia sive de situ , populis, m oribus, m agi­
stra tib u s e t republica  R egni P olonici lib ri duo) należy  bow iem  do n a jw y b it­
n iejszych  z jaw isk  w  h isto rii p iśm iennictw a ziem  polskich . Sam  K rom er, au to r 
am bitnego  m onum entu  w  postaci trzy d z iestu  ksiąg  h is to rii O pochodzeniu  
i dziejach  P olaków , początkow o n ie  doceniał specyficznej, sam oistnej w artości 
dziełka. W yznaczał m u ro lę  sa te lity , tow arzyszącego w  sensie bądź to  w pro ­
w adzającym , bądź uzupełn iającym  tam tem u  dziełu  głów nem u. A tym czasem  
P olonii p isany  b y ł w łaśnie sukces, i to  w sk a li eu ro p ejsk ie j.

K rom er n ie sp ieszył się z p u b lik acją . G otow e dziełko — rzecz aż n ie ­
praw dopodobna — przez p raw ie  la t dw adzieścia pozostaw ało w  b ru lio n ie . 
L ecz oto za nam ow ą p rzy jacie la  — b iskupa K arnkow skiego — a u to r o fiaro ­
w u je  rękop is H enrykow i W alezem u, cudzoziem skiem u królow i P o lsk i, z in te n ­
c ją  w prow adzen ia go w stan  ogólny i porządek  praw ny  K ró lestw a, k tó rym  
m ia ł rządzić. P rzy  te j o k azji rękop is m usiał być oczyw iście uzupełn iony . H en­
ry k  W alezy o trzym ał bow iem  in fo rm ację  dotyczącą u s tro ju  państw a i u rzę ­
dów  w  Polsce w  p e łn i ak tu a ln ą . Od tego m om entu zaczyna się też żyw ot w łas­
ny dziełka K rom erow ego: już w ro k u  n astępnym  (1575) bez w iedzy i w oli 
a u to ra  w ychodzi ono d ruk iem  we F ran k fu rc ie  n ad  M enem  — zareklam ow ane 
fachow o przez w ydaw cę jako  „bardzo pożyteczne i uczone dzieło uczonego 
człow ieka”. K rom er w stydził się tego d ru k u  z pow odu istn ie jący ch  w  nim  
błędów  i m oże to  w końcu było pow odem , iż zdecydow ał się n a  edycję au to r­
ską. Jak że  jed n ak  w ym uszona m usiała być ta  decyzja, skoro już  p iętnaście  la t 
w cześniej m olestow any b y ł w  sp raw ie  w ydania dziełka i o fe rtę  ow ą bezapela ­
cy jn ie  odrzucił. E dycja au to rsk a  doszła do sk u tk u  w 1577 ro k u  w K olonii 
u  C holinusa, k tó ry  już  następnego  ro k u  zdecydow ał się pow tórzyć całe p rzed ­
sięw zięcie. Do sukcesu  rozp raw ki p rzyczyn ił się n iew ątp liw ie  zupełny  b rak  
ak tu a ln e j in fo rm ac ji o Polsce — jednym  z n a jb a rd z ie j przecież znaczących
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